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GAZETA. POLICYJNA. 


Z A pa PIE JT PIĘZEŁTĆ 
Wychodzi codziennie, nie wyłączając świąt troczystych i niedziel. —. Prenumerata roczna, rubli sr. 3 kopiejek 60 (złp. 24), 
kwartalna kopiejek sr. 90 (złp. 6) a miesięczna kop. śr. 30/(zlp. 2). Zyczący: miec odnoszóną do domu dopłaca miesięcznie 


kop, sr. 5 (gr. 10). Egzemplarz pojedynczy kosztuje kop..sr. 21/2 (gr. 5) 


Część Urzędowa. 

— Z Petersburga 10 (22) marca. — 
Dalszy ciąg konwencji nawiyacyjnćj zawartćj pomię- 
dzy NAJJAŚNIEJSZYM CESARZEM WSZECH Rosis i Naj 

jaśniejszym Cesarzem Austrjackim. 
„Art. VIII. Każdemu statkowi jednćj z obu umawia: 
jących się stron, który bedzie zneglony burzą, lub jo- 
nym jakimbądź przypadkiem, do zawinięcia w jeden 
z portów drugićj strony, wolno będzie reperować się 
tamże, opatrywać się we wszelkie potrzebne dlan 
przedmioty i znowu wyjść na morze, ber wnoszenia 


do skarbu portowych, nawigacyjnych lub.innych ja-- 


kichkolwiek opłat, pod tym jednak warunkiem, iżby 
rzyczyny, które znagliły statek do wejścia do portu, 
yy istotne i widoczne, aby statek nie odbywał žad- 
nych handlowych obrotów, i aby nie zostawał w por- 
cie dłużćj nad czas potrzebny, stosownie do. powo- 
dów, jakie zmusiły go wejść do portu. Umówieno się 


także, iż wylądowsnie, które się okaże być potrzeb- 


nóm dla odbycia reperacji w statkach, lub dla wyży- 
wienia ekwipażu, jakoteż naładowywania zapasów ży- 
wności na dalsżą podróż, nie będą się uważać za obro- 


ty handlowe. Jeśli wszelako właściciel takiego statku 


będzie w konieczności sprzedać część swego ładunku, 
w takim razie winien jest zastosować się do; praw 
celnych i przepisów, istniejących w tém miejscu. gdzie 
Jego statek przybije,— Art. IX. W razie rozbicia się 
statku w blizkości brzegów, należących do jędnćj z 
wysokich stron umawiających się. udzieloną będzie 
rozbitkom też- sama ponioc, i o uratowanie statku, ta- 


dunku jego i ekwipażu dołożoną będzie taż troskli- 


wość, jaką mianoby. w podobnym przypadku dla stat- 
ku krajowego. Sam statek lub.jego części i ułomki, 
jego rynsziunek, znalezione na statku papiery, równie 


„jak wszystkie uratowane rzeczy i towary, będą wzię- 


te do zachowania i zwrócone ich właścicielom lub 
mającym do nich prawo,:za takąż opłatą od urató- 


/wawia, składu w spichrzach i zachowania, tudzież za 


temiż-samemi . opłatami celnemi / i kwarantanowemi 
jakim ; w podobnym, przypadku ulegaliby  krajowcy. 


'Tymże sposobem postępować się będzie z otrzyma- 


nemi ze sprzedaży tych przedmiotów pieniędzmi, je- 
żeli podług okoliczności sprzedaż takowa uznaną bę- 
dzie za nieodzowną.— Wrazie, gdy nie wiadomo, do” 
kogo mianowicie należą przedmioty uratowane, rząd 
drugiego ' umawiającego się Państwa będzie o tóm 
zawiadomiony, i rzeczy zostaną mu zwrócone, jak 
tylko będzie dowiedziono, że statek rozbity należał 
do poddanego tegoż Państwa. — Art, X. W obu Pań- 
stwach, na żądanie konsulów, vice-konsulów i ajen- 
tów handlowych, a podich niebytność, na żądanie wła- 
ścicieli i dowódzeów statków, będzie nawzejemudzie= í. 
lana ze strony zwierzchności miejscówćj wszelka zgo- =< 
dna z. prawami tego kraju pomoc, dla zatrzymania iwy- = 
dania zbiegów zestatków wojennych lubhandlowych ' 
Państw: obustronnych. — Act, XI. Obie Wysokie u- 
mawiające się strony. nadają sobie wzajemnie prawo 
utrzymywania, „w portach. orz miejscach handlowych 
morskięh,.gdzie;inne rządy zagraniczne: używają ta- - 
kowego przywileju, konsulów. Yice-konsulów lub a= ' 
jentów, baudlowych, którym udzielaną będzie wszelka 
potrzebna pomoc ku należytemu wypełnianiu ich 0- — 


= 


bowiązków. — Wszelako wyraźnie umówiono się, że 
oba rządy, w razie słusznych przyczyn do nieprzyzna- 
nia osób, na te urzędy przeznaczonych, pozostawują 
sobie prawo nie zatwierdzania ich i żądania wyboru in- 
nych. —Art.XIŁ. Ajenci konsularni ihandłowi obu Wy- 
sokich umawiającychsię stron, w zobopólnych ich Pań- 
stwach przemieszkujący, używać-będą praw i przywi- 
lejów, na równi zajentami konsularnymii handlowymi 
mocarstw najbardzićj uprzywilejowanych. Jednakże, 
jeśli jednocześnie będą zajmować się interesami han. 
dlowemi, wtedy pod tym względem ulegać muszą za- 
równo z krajowcami, ,zwyczajom,.prawom wi postar 
nowieniom tego kraja. gdzie zamieszkują. — Ajenei 
takowi, o ile będą upoważnieni przez swe rządy do 
działania jako, pośrednicy między poddanymi ich kra- 
ju, albo.do rozstrzygania w portach morskich niepo- 
rozumień, wynikłych na podległych im statkach. nie 
hędą mićć tamowanego, ani Ścieśnianego pełnienia 
tych obowiązków; z wyjątkiem przypadków, które 
według praw miejscowych wymagają wdania się wła- 


dzy sądowej lúti policyjnej. (D. n.) 


Wiadomości miejscowe. 

W dniw wczorajszym: rozstał się z tym światem 
Sacchi Lorenzo rzeźbiarz, lat 70 mający, rodem z Rzy- 
mu; czasowo w hotelu Rzymskim przemieszkający. 

W dniu wczorajszym: oò godzinie 36j z południa, 
Aleksander: Wolf;lat 19 diczący; dawmój terminator 


płócienniczy, nateraz bez zatrudnienia będący, rodem 
z -wsi .Nieporęta >guberaji  Warszawskićj, wszedłszy 


na. pierwszy stap: na-placw Krasinskich, zabrał w fia 
grod; złożone tamże przedmioty. 
Wiadomość o osobach zaślubronych wupłysjonym 


kwartalew parafjisśw. Jana: listrzębski Karol dym: 


orucz.'wi:€. wi; z Półikseną Lessel przy ojew; Dij 


mański Ludwik urzęd., z Józefą "Bałakowską przy 


fam; Kuczyński Józef urzę“ z Jórefą Szczepkow- 
ską prz ifam se Leneżowski! Teofiburzęd:, z'Anielą 
Jasińską przy matee; Moderowicz Norbert urzęd., 
z Emilją Figerowicz przy matce: Sobiechowski Jó- 
zef wrzędwik, z Scholastyką! Traszkowską przy ro 
dzicach; Krupski Michał oficjalsta skarbowy. z Anną 
Mazurkiewicz przy fám.; Nowieki Jan ob: z Mirjan- 
ną Nartowskę służącą; Szepietowski P-liks dziedzic 
dóbęyz Wiańdą Grochowską przy r! dz. Dąbkowski 
Jórelzoby wy z*Konstancją Sroczyńską * przy familji; 


Chorosnińiski:Jóżet strażnik skarbdwy. ż Aiie REWA 
lisziprzy ojoùg Czajkowski" Edwera ártysta'téatiù, z: 
11 urmstałoqyw DmsJyAo!00-UA 900M0) soy 


Anną Dobrzycką przy matce; Plocer Józef rzeźbiarz, 
z Zolją Wierzbicką przy fam.; Dembowski Jan su- 
biekt handlu, z Józefą Esser przy fam.; Dobrakow- 
ski Jan szewc, z Wiktorją Romaszewską służącą; 
Schmitt !gnacy krawiec, z Józefą Gaczalską przy 
rodz.; Jakubowski Piotr szynkarz;:z Teresą Łomiń- 
ską przy familji: Nowicki Józef stolarz, z Marjanną 
Rutkowską służącą; Sztrejbel Józef gwoździarz, z 
Agnieszką Sikorską służ.; Wied Antoni szewc, z Ka- 
tarzyną Małecsą przy matce: Chimlak Ignacy stolarz, 
z Katarzyną Lisinską przy fam.; Mroziński Stanisław 
rękawicznik, „z Marjanaą Słażycką przy matce; Gó- 
recki Roman mularz, z Konstaneją Sakowską przy 
fam.; Leszczyk Franciszek handlarz. z Juljanną Ka- 
limowską handlarką; Barański, Jaa stolarz, z Anną 
Rzepecką:słaż Kieiński. Tomasz: szewc v Ludwiką 
Kossowską szeweową wdówą; Sadka v. Szatkowski 
| Franciszek wożny,.z.Salomeą Koraaszewską służącą; 
| Zgierczyński Stanisław przy ojcu, z Józefą Dąbrow- 
| ską służ.; Gawroński Józef asystent pogrzebowy, z 
| Bilbiną Bagińską służ.; Klein v. Malli Wojciech ozel: 
stolarski, asiett pray ZAŚ Kruszėf- 
nicki Feliks czel: kuśnierski, z Juljmną- Thomas sła- 
|żącą:, Janiszewski , Jan czel. krawiecki, z Anastazją 
|Swiderską słaż.; Pawłowski. Seweryń .czel. szewcki, 
|z Marjanną Antósiewicz służ.; Juchniewicz Filip czel. 
jstolarski, z Juljanną Wistowską handlarką; Czerepiń- 
(ski Tomas7 częl ślusarski, z Anną Cikaez przy fam.; 
Jasiński Florjan czel. szewcki, z Juljanną Urbanow- 
ską. staż Gładysz Teofil czel. „złotniczy, z Karoliną: 
Piekarską przy fam.; Jasiński Andrzćj czel, kowalski, 
z Aghieszką Królikowska służ: Gruszczyński Miko- 
łaj czel. kówalski, z iktarją Solska szynk  utrzy- 
mującą; Kazala Szymon kucharz, z Marjanną Pikul- 
ską stút; Piwnikiewicz Aleksander staż., z Rozalją. 


Szutomską służ.; Zbrozek Morciń służ. z Marinas, 


| 


s 


Borkowska - służ.; Wiecha Win sluz., z Palcherją 


/Stabicką std Cieślicki Szymon ; służ, z Marjanną, 
Piekarską służ.; Stolarczyk Józef słaż., z Katarzyną 
 Białkowską służ.; Dziura Piotr służ, ,z Franciszką , 
Krajewską staż.; Fijałkowski Tomasz służ, z Anną: 
Pawłowską słaż. — parafji sw. Krzyża: Dobro- 
wolski Franciszek fabrykant ram .złoconych, z Józelą 
Głowczewską przy rodzicach | è 


paS 
HALI DO "WARSZA WY. 


"PRZYJ NAC p iiaia 
Aleksiejtyy. Mikotaj pułkow: z Góry Kalwarji or. 
b AE ig lh ynier z Piotrkowa ae S00” 


mirski Span; ób; i Łażów hr. 1346, Czarkogscy, | 
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„W dlugiómedoświadczenii=nabyte-sposoby, ułatw 
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Ignacy podpróku.i Edward inże: z Chęcin nr: 254, 
Dołhoruki Miko. radz. kóleg. z Petersburqa:nr. 6t8y 
Grygowicz'Jóx ob: z Bielik ar. 476; Gerort Kar: Frédi 
kup. z Marjetwerder nr” 476; -Fłoene Hen; kupiec 
% Lublina ar. 634; Harao Vskt Jóref'ob. <r:Łochowa: 
nt: 600, Jackowski Tóm:vob. z Bofowegónr.' 1245, 
Komirówski'Antont dY. z Stężaw tt: 2475; RUC 
skiFrań. prz. tyb. ź Siedlec hr! 3077,, Mikułowski 
Stan. inté” z gob! Wółyńskićj nr. 476; Melehiewski 
Leonard ob: z Częstochowy ar. 625, Mirska Mótcjań.- 
księźtia z Proszkowa nr. 565/,, Orseti'Tomasż ob. 
4 Gostyniht nr. 660, Potocki Jan hr. z Stelmachowa 
ur. 570; Swiderski Jóżef insp. szkół z Kiefć nri 500; 
Sietżputowski'Woójc: ob. z Chęcin'nr. 705, Tóffele 
Franciszek kup. z Himbarga nt. 603, Zakrzewski Ign.. 
insp.. kom. ląd. i wod. z Brześcia Litew. nr. 1298, 
WYJECHALI Z. WARSZAWY. 

Godet Ludwik profesor z nru 625 do Nowéj Ale- 
ksandrji, Groer Fran. doktor z nru 2253, do Guzo- 
watki, Hempel Andrzéj ob. z nru 1085 do Skorosz, 
Kamiński Tom. ob. z nru 1245 do Wieliszewa, Ki- 
ieńskt Melchjor ob. z aru: 1779 do Sieradza» Łęski 
Adam prezes tow. kred. ziems. z nru 47F dò Tułóż 
wie, Mierzejewski Wine. urzęd: z nru 2171 do Go- 
tebia, Piwarski Jan nańcz. z nru 1303 dò Chrzęsne- 
go, Szczerbiński Teofił ref. stanu z nru 467 do Mi- 
clirowa, Zieliński, Piotr ob. z nru 519 do Nowćj Ale- 
ksandrji, Załuskt Fomasz hr. z uru 2255" do- Woli: 
Rasławskićj, Zabłócki Dominik emeryt z nru 1885 
do Dobrzyniać +, 

Rozmaitości: 
ŁOWY TYGRYSÓW 
W PROWINCJACH ZAKAURAZKICH. 

Tygrys pod względem szkód, jakie wytządza w, 
trzodzie mieszkańcom zakaukazkich prowincij, równa 
SIę, „a nawet przewyższa strasznego wroga gospoda- 
Tzymaszych wikan Łowy tygrysów połączone» 
Są zwykle z niebeżpięczeństwem utraty życia, Pómi- 
PRACE n EPI AAEN WEPOdOOAYE ała WY. 
pasków, mieszkańcy zakaukazcy namiętnie lubię pu== 
owanie nai tygrysów; do'ćzego, > prócz osobistój ód 
w wielkićj wprawy w strzelaniu, , mająy pewne, 

rae 


a-najczęścićj pojedynczo. Tygrys pojedynczy tak z%a- 
ny pojedynek; bywa zwęklecjaż stary, i ten właśnie 
jest dla myśliwca najstraszniejszym, i Niezaczepiony, 
w ogólibści. bardza rzadka napada na człowieka , 
którego uważa za 'zbyt'słabć i niegodne jego silnych 
pazurów stworzenie, a bardzićj poddbno dla tego, że 
ciało człowieka nie do smaku'mu przypada. — Lecz 
biada myśliwemu, jeśli dawszy ognia do tygrysa, nie 
zabije gó na! miejscu, w takióm zdarzeniu jedno tylko 
schronienie, jedyna ucieczka, jesli zdąży wskoczyć na 
drzewo 1 to tak wysoko , że :go tygrys w swoim nas 
tężonym podskoku niedosięznie, Za-to na trzodę rzu= 
ca; się z nieopisauą chciwością i gwałtownością. Nao- 
czni świadkowie-nie mogąrsię wydziwić zręczności i 
sile tego zwierza. który: raz pochwyciwszy w swę ła- 
py zdobycz, unosi ją z nadzwyczajnąszybkością; Kbń, 
bawoł i inne-domówe zwierzęta, : bywają zwyczajną 
jego pastwą. 

Na dowód łaskawości tygrysa, przy spotkaniu się 
z człowiekiem, Tatyszyńey-(1)-opowiadają mnóstwo 
ciekawych wypadków. Oto z nich niektóre: 

Jednego razu pewien urzędnik polując na beka- 
sów,, spostrzegł, żewyżeł jego nagle, odskoczył od. 
krzaka 1 zaczął skomieć przeraźliwie: Wiedzióny cie= 
kawóścią, zbliża się dó' gęstwiny, rózsuwa gałęzie, i - 
nagle spostrzega. ogromną. tygrysicę: wraz. z trojgiem, 
dzieci spotzywającą włegowisku: Strwożoha nagłóm* 
pojawieniem się człowieka, w mgnieniu oki zerwa- 
wszy się, z miejsca, stanęła. w gotowości-do obro- 
/nyws czekając tylko: zaczepki” Gdy 'jednak / myśli-« 
wy „w osłapiemu swem, nie miat w tym momencie: 
| dość,śily poruszenia się nawet. zi miejsca, - przeto po. 
„małym namyśle tygrysica opuściła wraz: dziećini lez: 
gówisko, zostawrająć mietkniętego myśliwego, któż 
remu zapewne w tym dniu odechciało się dłuższego 
strzelania bekasów. BRA iuqmaqoyosg OH 
| N ekiedy , przecież tygrys pozwała -sbbie. żartów. 
z Człowiekiem: niezaczepiającym, go wcńlę. m7: Pen, 
Wnego razn bodring toya, usiadł „dla, spoż 
czyńku pod drzewem, nagle Poł wypada, tym, 
rys, chwyta. go.taha „za barkog o powalonema na. 
ziemię, zrywą zębami. z glowy, kudłatą. jego czapkęji! 
tokową daleko umiosleby walong, dapma nią sie sam 
bawat, Podobny, żart:nie musiał.przygtdść dorsha 
biednemu, Tatyszyńcowi, który porówi dłagosię leczy 
na; łopatkę, przedziurawioną pazurami-tygrysac + +0: 


Tygrysy pódobwie”jyłeiwititt, w ńiektódybłe zwi” 


l Ą EN EA * 2 Ne a 
(1) Mieszkańcy jednćj z za-kauka ięly prowincjinajiwięećj ob- 
fitujących w WEKA at m samém i tygrysów, 


- Na innego znowu wieśniaka Tatyszyńskiego, jadą- 
cego arbą (1) w'parę bawołów zaprzężoną, wypadł 
tygrys, i w mgnieniu oka zadawił jednego bawołu, | 
już się brał do drugiego, gdy w tym śmiały Tatyszy= 
niec zblrzywszy się po dyszlu do tygrysa, tak silnie 
"w. łeb go uderzył toporem, iż ten zaryczuwszy tylko 
okrópnie, padł na miejscu. b 
W pewnćj znowu wiosce tygrys zakradłszy się 
w nócy do koszar, wydusił całe stado bydła; zbu- 
dzomy szczekaniem psów gospodarz zrywa się, są= 
dząc że złodzieje kradną mu trzodę. -+1 Biepnącego 
przez podwórze nagle tygrys wali na ziemię; "na 
krzyk wieśniaka żona jego schwyciwszy topór wy- 
biega na ratunek. i jednćm dobrze wy mierzonćm u= 
derzeniem zabija tygrysa na miejstu. 
Pytana późnićj, jak mogła: się odważyć rzucić 
na tygrysa, przyznała się, 1% migdyby tego nie uczy- 
niła, gdyby miała dość czasu pomyślóć, że to tygrys 
a nie inny jaki zwierz. (D.n.) 


a a 
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Doniesienia. 
Na mocy rozporządzenia jenerał-intendenta, armji jeneral-ma- 
jora Tichanowskiego, w głównej polowej prowiantskićj komisji 
czynaćj armji, odbędzie się licjtacja 31 marca (12 kwietnia) a 
„rzetarg:3 (15) kwietnia r, b. na wystawienie w mieście Brześciu 
Litewskim jednego, drewnianego .prowiantskiego magazynu, w 
którym moznaby pomieścić 10,000 czetwierti prowiantu. —Suma 
anszlagiem na tę budowę zafwierdżóna jest rs. 11.352 kop. 61/2, 
że żaś w m. Brżeściu Litewskićm znajduje się materjału skarbo- 
wego na ten cel już przygotowanego za rs, 1530 k, 894/2, licytacja 
więc zaczynać się będzie od sumy rs. 9821 k. 17.—Życzący pod- 
jęcia się tćj roboty, zgłosić się zechcą” do głównej polowćj pro- 
wiantskićj komisji w mieście Siedlcach, mając przy sobie kaucję 
odpowiadającą, jeżeli w majątku nieruchomym 3ćj części a w go- 
towiżnie 5éj częsci sumy do licytacji podanćj. — Bliższe warunki 
mogą być przejrżane w komisji prowiantskiej. — Siedlce dnia 3 
marca 1844 roku. — P, o. jeneral - prowiantmajstra, pulkownik, 
ji oszeński, Krupka, Mujewski, 


Zatler.—Członkowie komisji: Tun 


Rużyński.— Sekretarz Ferlęcki. . 
i : osbfwpbo Dini w | 

[lo pacnopaeniio Bo A0a%HOCTH Tenepaax Hn- p 
rénganrá A puin T ócnoanna Teuepaax Maiopa Ta-. 
xanosckaT0, 8% TaaBuoi noresoù Iposianrckoh. 
Kosunciu Abierzyromeń Apniu nponsBoqnTLca 
GyayT5: roprn 31 p t a ueperopaka 3 Anpt- 
Aa CTaparo CTAAA 1847 roga tia nocrpohky B% r. 
Bpecrt-dirosckb OAHOro AepeBsniaro npoBianr- 
craro marazuna, ua nodrbhmenie 10,000 serzepreń 
wposianra. Ha ciio pad Pi" KCHHCJEHO BOOÓ- 
me no embrb 11,352 py. 0'/, R. H0 KAKE BR TOM% 
4ACA% 3aRAI09a€TCA KasERHBIXb MATEPIA10B% HME: 
wez p 

(1) Arba, wóz na; dwóch bardzo wysokich kolach. 


, 


4 
| 10miuxCa B% r. bpecrb na 1,536 p. 89 x. ro ropra 


NaSiiyTca orni cymatia 9.821 py. VT x. cepeópoun. 
śKeaaronie ysacTBOBATŁ KD TOPTAX% M UPURATE 
na ceóa uocrpońky marasuia, 61ar0R0.14T% 
aBarbca B% Taannyro Iloaesyyo | H ponianrcwyro 
Romunciio Bb r. CeAbNAXG  HAXOĄAMYIOCA | BG 
nasnaTeHHbI BbIUIE CHOKA C'h ZAKOHHBIMNA M, 40C 
TATOJHDINH SANOTAMH, BK HeABURAMOCTH HA TPE- 
TÌ, a BB HAAHYKBXK AENBTĄX% A ÓWAETAXK KDE: 
AUTRLIXB, YCTAHORJIENNYKO HATYM HACTR NOAPA- 
Anon CyMMbI Ronanuia, Ha ocuoBaniu KOTOPBIXB 
AĄ0AREHK ÓWTK BOSB Ą€H% Mara3Uib, BAXOĄATCA 
B% Hposianrekoń Romxnucin, a MOryT% ÓLTb 2%0- 
AaTOMIUMA NpeĄKADUTEABHO pazcmoTpbnk 8% kipu- 
cyTrermia ea. A. Cealbue 3 Mapra 1847 roga. — 
Ba a Venepaan Iposianrmencrepa Apmiu Moa- 
kobno Baraepz. — Helm Komuncin: T y- 
nomenckińi. — RKRpynka. — Maes- 
ckiń—Pymunceki i,— Cekperapt T e p- 
eki? . 

URBAN NOWAKOWSKI przeniósł magazyn ubiorów męzkich 


| pod nr. 478 przy ulicy Senatorskićj obok pałacu Prymasowskie- 


go a'czćm dozosi JWW. panom, ażeby go swćm zaufaniem za- 
szczycać raczyli. š i 
R VN BEE I REL EER BA OOOO ZO E E BO RERE 


SALA TANCA 


od nazw 
7RoL3AWSRIBI 


zg, Przy rogu ulie Krochmałnćj i Waliców nr. 996, która przez 
S lat k'lka zamkniętą była, po zupelném. gustownóm i znacz- 
3 nym nakładem wyrestaurowaniu onćj, dziś na nowo o- 
Ś tworzoną zostanie. — Przedsiębierca ma przeto nadzieję, 
%% że łaskawa publiczność w dniu otwafcia licznie się zebrać 
żę i nadal tak jak dawnićj obecnością zaszczycać raczy. 35 
KEBER BERIE RE BE EEEE EIX BB ZOOODOOSAECOEZ LODOSS 
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Dziś w kawiarni w domu Bocka przy ulicy Nowo-Senatorskićj 
grać i spiewać będą pp. Noires. ` 
| Dziś w kawiarni w Ca/fće de belle ue przy rogu ulicy Kra- 
kowskie przedmieście wprost króla Zygmunta na '1-szćm piętrze, 
'grać będą pp. Huibenthał, przytóm panna Hege wykona rozmai- 
te sztuki gwizdaniem bez żadnego instrumentu. 
- Dziś w kawiarni przy ulicy Elekteralnćj pod nr. 795 wdomu 
dawnićj Raszkiego a teraz Bersoną wprost bramy bankowój, 
grać będzie kwartet Wol/a, przytóm Y-letnia dziewczynka na 
słomianym instrumencie grać jw epa rozmaite sztuki. 


(TEATR WIELKI. Dziś, dla słabości JPana Troszla zamiast Ro- 

berta djabła, będzie Córka regimentu i Wesele w Ojcowie. ` 
PERSPEKTYWY TEATRALNE: są do wynajmowania na wido- 

'wiska u optyka J. Pik przy ulicy Miodowćj nr. 493. /- 

| Dziś z rana ciepła stop. 1,. wczoraj w poł. ciepla stop. $. 


Wysokość wody na Wiśle stop. 6 cali 9, -. ji 


BEEREK IESER 


